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Jak uczyć się miłosierdzia w Kościele?

„Błogosławieni miłosierni albowiem oni miłosierdzia dostąpią” tak mówi hymn tegorocznych Światowych Dni Młodzieży. Nie tylko hymn to głosi. Chrześcijaństwo opiera się na miłości do Boga i bliźniego. Jezus podczas swojej misji na ziemi, uczył nas jak postępować, jak kochać miłością bezwarunkową, nawet wroga! To On dał nam przykazanie miłości- „będziesz miłował Pana Boga swego, całym swoim sercem, całą swoją duszą i całym swoim umysłem, a bliźniego swego jak siebie samego”.
Kościół naucza nas miłosierdzia np. dzięki uczynkom miłosierdzia względem duszy i ciała. Na tym chciałabym się skupić w mojej pracy. Zacznijmy od uczynków miłosierdzia względem ciała.

Głodnych nakarmić, spragnionych napoić- ilekroć pielgrzymka przechodzi koło parafii, Kościół organizuje posiłek, oprócz tego, organizacje kościelne urządzają wigilie dla ubogich, bądź inne podobne przedsięwzięcia. 

Nagich przyodziać- w mojej parafii średnio dwa razy w roku zbierane są ubrania dla potrzebujących. Wspaniała inicjatywa, która pozwala zaangażować zwykłych ludzi i uczyć ich miłości.

Podróżnych w dom przyjąć- tu wraca temat pielgrzymek, probostwa mają prawie zawsze otwarte drzwi  i przygotowane miejsca dla zmęczonych podróżnych.

Więźniów pocieszać- oczywiście tu mamy wiele przykładów nawróceń dzięki obecności kapłanów w więzieniach. Oczywiście kapłani nie są tam tylko po to, by nawrócić, oprócz tego dają ogromne wsparcie więźniom.
Chorych nawiedzać- sakrament namaszczenia chorych jest pięknym przykładem miłosierdzia w kościele. W parafii św. Biskupa Stanisława w Rakoszynie, ksiądz co tydzień jeździ do chorych w piątki z komunią święta. Czy może być coś piękniejszego niż odwiedziny z samym Jezusem? (
Umarłych grzebać- podczas pogrzebu kościół wspomaga rodzinę w godnym pożegnaniu zmarłego. 
A teraz omówię uczynki miłosierdzia względem duszy.

Grzeszących upominać, nieumiejętnych pouczać, wątpiącym dobrze radzić, strapionych pocieszać- głównie sakrament spowiedzi. Kapłani pouczają spowiadających się, wskazują drogę, wszystko dla dobra człowieka, z miłości. Podczas spowiedzi można powiedzieć o wszystkim, na mojej krótkiej drodze spotkałam wielu wspaniałych księży. Pamiętam sytuację, gdy w moim życiu nie było za ciekawie. Poszłam do spowiedzi, wyspowiadałam się, a na koniec ksiądz tak po prostu, zwyczajnie mnie zapytał- czy chcę o czymś z nim porozmawiać? Zwykłe pytanie. A tak bardzo tego pytania potrzebowałam. Wtedy poczułam, że Bóg jest ze mną, że mnie kocha i nie pozwoli na moją krzywdę. 

Krzywdy cierpliwie znosić- tutaj kłania się historia, dokładniej czas okupacji i czasy PRL-u. Władza komunistyczna stopniowo starała się odsunąć Polaków od Kościoła. Ograniczano uprawnienia Kościoła, środowiska kościelne były inwigilowane przez SB, ofiarą SB był na przykład ks. Jerzy Popiełuszko. Pomimo tego, kościół przetrwał.

Modlić się za żywych i umarłych- podczas każdej mszy świętej odbywa się modlitwa wiernych, podczas której przestawiane są prośby. Oprócz tego można zamówić sobie mszę za zmarłego, bądź żywego (np. urodziny, rocznica ślubu).

Na tych przykładach widać, jaki można brać przykład z Kościoła i jak można się  uczyć miłości. Wystarczy naśladować. To idealny moment, gdyż mamy rok miłosierdzia, by pokochać drugiego człowieka prawdziwą miłością, by być jak Jezus.
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